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CZWARTEK. 
' BOK 1826. 


moon KC, D 

NOWOŚCI IV ARSZATFY SKIE. 
Za Dusze $ p. JO. Józefa Xięcia ZA- 
IĄCZKA. Namiestnika Królewskiego wrzoraj 
w Kościele S. Krzyża odbyło się wielkie żałobne 


| downiczy W. Horacy. Trumve otaęzało 8 ko 
| rynckich kolamn połączenychu wierzchu chorą- 
gwiami Lworzącemi paluda ment» Na przodzie 
znajdowało się Popiersie nieboszczyka; a nad 
| niem napis „„Jnyentique Joseph gratiam coram 
Domino suo et ministrabat ela gua praepositus 
pom 
| usiversa gnas et tradita fueranttt Na gradu- 
sach. złożono znaki dostoieństw nieboszczy ka:— 
| w Kościele iaśniało 1800 świec iarzęcych. Ce- 
 lebrował JW. Arcy-Biskup Prymas. W oza- 
sie Mszy wielkiej, wykonane zostało z zupełną 


óltorasta Artystówi Amatorów, pod dyre- 
cją Kapelmistrza Kurpińskiego. Nastąpiło 
Bazanie miane przez J WW. JX. Prażmowskiego 

iskupa Płockiego; wzorowy Mówca oddał 
należną cześć zasługom zmarłego. Zakończył 

ondukt, (Castrum doloris ) odbyty przez 

V, Prymasa, tudzież JJYWW. Biskupów, 
Arakowskiego FF oronicza; Płockiego Praż- 
Mowskiego, Sandomierskiego Burzyńskiego , 
waz JW, JX. Czarneckiego hustosza Metro- 
a  Bolitalnego. brna pea iTA YRY 

p yrekcja Mennicy Królesiu a Polskiego. 
| Potezebuiąc 150 kamieni nowej wagi einstei- 
44. wzywa chcących się tego liwerunku podją”; 


ERR 
A PPTI 


| 8 AŻ Ni 042 żę, 
paueszauwsku 
| nabożeństwo. Wspaniały Katafalk urządził Bu- - 


bus guvernabat ereditum sibi dvmum €t: 


dokładnością, sławne Rekwjem Mozdrta,przez 


O CZE 


ażeby próby powyższego przedmiotu opieczę” | 
dowane wraz £ deklaracją również opieczętowa-- 


ną, zawierającą wyrażenie ceny do d. 15 Sierp: 
þar. w.Biórze Menticznem na ręce Sekretarza 
Dyrekcji składali, u którego warunki tej-lieyta- 
cji są do odczytania. 


stawy, któregocena w zastosowaniu do dobro- 


ci towaru najniższą się okaże. — Dyrektor Bień - 5 


kowski.— Kontroller.Jlny Raról Hoffmann. 

W krótee wyjdzie z drukudzieło Artyle- 
ryjne z niemieckiego na ięzyk ojczysty prze- 
łożone, pod tytułem: Zasady rozstawianią 


Zgon Stani: Konar- | 
£kiego Piiara 1773. $ 


Po powyższym terminie § 
Dyre: Meenicy na sessji swej d. 16 b.m. odbyć $ 
się maiącej temu przyzna pierwszeństwo do | 


E TARE E 


ps 
por 


ma 


ZA 


dział,” czyli użycie Artylerji z wojskiem $ 


w polu, z dwóma planami. Prenumerata 
przyjmnie się w domu przy ulicy Długiej Nr 
576, po zł: 10 exempłarz. Po wyjściu dzie- 


ła z druku cena exemplarzy dla nieprenume- gą 


B= 


ratorów podniesioną zostanie. 


Podpisany ma honor zawiadomić Szanowną ję 
Publiczność, iż widoki iosmorarna dotąd wy- pf 


stawione, tylko do iutra' widziane być mogą; 


następnie zaś, inne afiszem dziennym ogłoszone, fi 
pierwszych miejsce zastąpią. — Mic: Principe. W 


U Kolektora Heryngera przy ulicy Sena- 


torskiej Nr Kantoru 67, przed kilka ciagnie- $ i 


niami wygrano 2 Kwaterna i enowu w tera- Ff 
. e '4 . . . s . A 
źwiejszem ciągnieniu 615 powtórnie wygrano.gą 


Terno na Nra 15. 24. 72.,. niemniej znaczne 2 

Solo amba, i liczne Extrekta. ag 
T z 1 102 10 .> ETEA . F 

Nów 4P rześnia dziś o godzinie 8, minu: 45, 


szyk wte pE IE 


ZEGAR KOOWE 


wieczorem. — Onegdaj było ciepła stopni 22. 
Wczoraj 25. 

Z Sejn 11 Lipca 1826.— Dnia 9 Lipca, 
w tutejszym Kościele odbyło się z wielką uro- 
czystością objęcie Katedry osobiście przez JW: 
MikołaiaManugiewicza BiskupaDyecezji du- 
gustowskiej. O 10tej godzinie zrana Ducho- 
| wieństwo wyższe, obywatele i urzędnicy, tu- 
| dzież lud z dalekich okolic Litwy do 10,000 
zgromadzony; zebrali się przy gmachu klasz- 
Lornym a dziś katedralny m, dla odprowadzenia 
Biskupa Pasterza swego; processjonalnie do 
Kościoła. W imieniu obywateli Wdztwa po- 
witał go JW. Habermann Marszałek i Sę- 
| dzia Pokoiu Powiatu Sejneńskiego, od Du- 
chowieństwa zaś całego JW. Marcieiewski 
Suffragan, Prałat Dziekan, i Officjał Jlny, za 
przewodnictwem którego , członki *kapituły 
złożyły hołd uszanowania i podległości nale- 
inej Pasterzowi. Dopełniono obrzędu przy 
lakim obchodzie zwyczajnego, poczem JW. 
Biskup miał Homilją pełną ducha Apostols- 
kiego, wymowy, mooy i przekonania, Mszą 
wielką sam JW. Pasterz celebrował, otoczo- 
ny Duchowieństwem i przytowarzyszeniu do- 
branej z amatorów muzyki, wśród której JX. 
Myszkiewicz Kanonik Katedralny powiedział 
Kazanie. Nakoniec poodśpiewaniu hymnu S. 
Ambrożego, JW. Biskup dał obiad na 100 
osób; zaproszonych ze stanu wojskowego, 0- 
bywateli, urzędników i duchowieństwa. Na 
zaiutrz po uroczystości odprawiła się Kapitu- 
ła, ped przewodnictwem JW. Biskupa, roz- 
dane zostały iałmużny dla ubogich i zasłużo= 
nych przy Kościele Katedralnym. Odwiedzał 
Szkołę miejsćówą w stopniu Woiewódzkiej bę- 
dącą, i znajwyższem ukontentowaniem zastał 
młodzież moralnie í świetle prowadzoną, a Na- 
$ uczycieli zupełnie opo AA swemu po- 
M wołania. Dziś odjeżdza JW. Biskup dla zwie- 

s . å 


+ 


0) 


dzenia Parafji położonych nad granicą Państw 
Rossyjskiego i Pruskiego, zkąd uda się do Ty- 
kocina gdzie iest Seminarjum Dyecezalne a- 
by osobiście przekonał się o nauce i obycza= 
iach młodzieży  sposobiącej się do stanu 
Duchownego. * Mieszkańcy miast Sejn, wiel- 
bia Opatrzność najwyższego; iż Deycezji 
„Augustowskiej ciągle udzielaNaczelników Re- 
ligji pobożnych i troskliwych odobro ogólne ; 
błogosławi swemu Pasterzowi ibłaga Nieba 
aby Go utrzymywało w zdrowiu i w dłu= 
giem życiu. z 

Sąd Policji Prostej Ptu Ostrołęckiego. 

Gdy w przestrzeni rozległych borów Bro- 
kowskich w Obwodzie Ostrołęckiem sytuowa= 
nych, przez włoczęgów po tychże borach tu- 
łaiących się 2 przeciągem dwumiesięcznym cza* 
su, 4o iest w Maiu i przy końcu Czerwca r. ©: 
pięć kroć razy na osobach podrużuiących tra=* 
ktem publicznym po między wsiami Porębą 
Osuchowę i Turką, w nocy dokonane morder= 
stwa irabunki zostały, a „mianowicie ostatnie 
zdnia 29 na 30 Czerwca na Macieiu Rucu i 
Piotrze Prusińskim z FV arszawy przeieże 
dzaiących, z których pierwszy ugodzony w gto- | 
wę narzędziem tempem, Życia postradał; wzy” | 
wa przeto wszelkie władze tak Cywilne iako if 
Wojskowe, niemniej osoby prywatne, iżby | 
zbrodniarzy ubranych w odzież ordynaryjnąy 
to iest: suknie szare z sukna swoiej roboty, 24 
kolana długie, w kapelusze na głowach, obu‘ 
tych (w kurpie) tak nazwane obuw , wzrostwĄ 
dosyć słusznego; Z których ieden podług ze% 
znania przy życiu pozostawionego Piotra Pru’! 
sińskiego, iest młody bez zarostu, twarzy“ po” 
ciągłej bladej, nosa miernego ; drugi zaś w la” 
tach starszy, zapostrzeżeniem przy nich ka” 
mizelki na białem tle w deseń, fioletowej ryp 
sowej, w około z szlakiem zielonym; kołnie” 
rzęm wykładanym, płótnem cienkiem lniane” 


odszytej, cizem faledrowych o iednej pode- 
szwies z szyi chustki maślinowej w paski nies 
bieskie; tychże aresztować i Sądowi Policji Po~ 
 prawczej Wydziału Pułtuskiego do Puttu- 
ska pod najściślejszą strażą odesłać poleciły. = 
Ostrołęka dnia 28 Lipca 1826r. J. Troczew= 
"ski. Zawadzki. kr ftg i j 
| "NOWOŚCI ŻAGRANICZNE. 
z Francji. 

/ Minister Angielski Pan Kanning w krótce 
przybędzie do Paryża. —Składka na wsparcie 
Gronów w Paryżu pomnożoną została od d. 5 
| do I2z. m. 49,171 frankami, prawie połowa 
tejnowej składki, przybyła z zagranicy, a 
mianowicie z okolic Nadreńskich. — Panna 
| Sontag z Berlina, kpa będzie w Paryżu 
w czasie koncertu, który Bracia Hermann 
z Munich, dadzą na wsparcie Greków. — Li- 
sty z Hiszpanji donoszą powtórnie, iż wojsko 
s Francuzkie ustąpi z Badyxuy lecz garnizon 
w Baionie ma być powiększony: —<Grzeta 
' Echo południowe donosi, iż okolica Sewilli 
'napelniona iest rabusiami. Znany buntownik 
| Korona miał się okazać na czele nowej bandy 
w okolicy Sierra Honda. w Amfiteatrze 
| Porta St. Marja,w czasię walki z Bykami za- 
" wołano ogień! ogień! Okazało się niebawnies; 
iż okrzyczany ogień był tylko dymem; pewny 
Jegomość paląc sygaro, przez nieostrożność 
Puścił iskrę na suknią przy nim siedzącej da- 
my. Oddalaiąca się publiczność przekonawszy 
sie, ił niemasz niebezpieczeństwa, powróciła 
na ulubione widowisko. i z Niemiec. 

W Bon zakończyła życie Wdowa po sław- 
Rym poecie Szyłerze. Cnotliwa ta niewiasta, 
lest powszechnie 4ałowaną. — W Wielkiem Xię- 
stwie Badeńskim panowała w ostatnich 3 la- 
tach nadzwyczajna wścieklizna psów, przezco 
Stały się niezliczone nieszczęścia, Rząd tame> 
ozny zapobiegaiąc temu niebezpieczeństwuy 


w (M) = 
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przeznaczył ażeby każdy z mieszkańców w tenmi 
Xięstwie płacił od psa, rocznego podatku złoż 
ryń: 3.—Dnia8 z.m. wydarzyło się w Genewie 
iż nieznaiomy, człowiek przyszedł na ratusz, i 
żądał mówić ziednym z tamecznych Radców 
Pan Lefort który w tej chwili był właśnie 
zatrudniony procesem kryminalnym; wyszedł 
do przedpokoiu dla zapytania się, czego żąda 
nieznaiomy, lecz ten iak tylko spostrzegł Rad- 
cę, chciał go nożem przebić ; szczęściem iż było 
kilku ludzi obecnych, wyrwali zabójcze narzę 
dzie i tego człowieka zaprowadzono do więzie” 


nia. — Od Granie Tureckich. 


Donoszą z Stambułu d. 22 z: m:, iż iest na= 


der wielkie podobieństwo, że Sułtan dopnie 
swego zamiaru. Wszyscy Janczarowie, któ- 


rzy się ważą okazać z swemi znakami na uli- 
cach tej stolicy, zostaią natychmiast zamordo- 
wani; a ich ciała wrzucone w morze. Sułtan 
usiłuie swoie zwycięstwo w całym kraiu po- 
twierdzać; ażeby lūd Turecki utrzymać w spo“ 
kojności, zniżono cenę wszelkiego rodzaiu ży= 
wności o połowę; niemniej rozsiewaią na po- 
zór pogłoskę, iż Janczarowie byli przyczy= 
ną drożyzny. Poźniejsza wiadomość z Stam- 


butu donosi ieszcze, iż od czasu krwawych 


zaburzeń w tej stolicy, panuie tam zupełna spo- 
kojność. Magnaci Państwa Ottomańskiego znaje 
duią się ciągle w Seraiu, gdzie otaczaią Sułta= 
na: — Kommissarze Tureccy, którzy przeież= 
dzali przez Bukarest, dla udania się do A- 
kermanu, uledz muszą Ścisłej 'kwarantannie nad 
granicą Rossy jską. DONIESIENIA. 

Jan Kóhler ma honor uwiadomić, Ze maiąc za- 
miar wyprzedać się z handlu swego przy ulicy Mio- 
dowej pod Nr 497 pod filarami, znacznie ceny To- 
warów zniżył. Wzywa oraz Szanownych Debitorów 
swych, aby się z należącego długu do tegoż handlu 
uiścili, gdyż wprzeciwnym razie widziałby się zma- 
szonym swych należności prawnie poszukiwać. 

Mlody człowiek obeznany z planem nauk szkolnych 


4 


” 


sjaktadnie, zdolny do Klass niższych przysposobić, 


mieszka przy ulicy Nowy: Swiat pod Nr 1309 na dule, | 
ktoby go potrzebował do swoich Śynów,raczy się zgło . 


„Bić, ed godzi 2 do 3 po południu codziennie. 


Pod Nr 393 Hits A. przy ulicy Krak: Przed: są do | 
grzedania 2 Klacąe gniade, anglizowane do zaprzęgu, 


Kocz, oraz para Szorów z ozdobami mosięzżnemi, wazy- 
atko razem, lub tez z osobna, 

Przed 3ma tygodniami, zginęła z domu pod Xr 1121 
przy ulicy Ceglannej, „Dymisja wydana przez Kom 
missją Rządową Wojny pod dniem 18 Czerwca 1824 
r. dia Dozorcy Avtylerji Macisia Czajkowskiego; ktoby 
p takowej iakową miał wiadomość, uprasza się o od- 
danie pod zwyż wspomaiony Numer za co wynadgro - 
dzonym będzie. 3 

Pod Nr 2264 na rogu ulicy S, Jerskiej i Nalewki 
blisko Krasińskiego ogrodu, iest „każdego czasu domar 
ięcia 6 Pokoi, Kuchnia, Spizarnia, Góra, Drywaloin, 
Piwnice, Stajnia, Wozewnia, widzieć można na miej- 
acu, a dowiedzieć się o cenie ną S, Krzyskiej ulicy Nr 
4327 Lit: B. na im piętrze. 

Jest do wypożyczenia summa złp: 50,000 w sre- 
brze lub w listach zastawnych do upodobania, na don 
sy Warszawie pa czystą hypotekę razem lub częściami. 
Wiadomość w Drekarni Kurjera, 

Zyczący umieścić Synów W domu pórządn„im, dla 
mienia stofu, prania i dozora, zgłosić się raczy przy 
ulicy Dlugiej pod Nr 557 da Palacu Podkańskich na 
t piętro nad bramą Jwszą od domu Dykerta. 

Lokal dogodny na Restauracją iest do wynajęcia od 

8. Michała r.b. w Hotelu Niemieckim przy ulicy Dla- 
giej: bliższa wiadomość u Gospodarza. 
*oKocz lekki, w dobrym stauie, mogący być użytym 
do dalekiej podróży, z wszelkiemi rekwizytami, iest 
s wolnej ręki dọ sprzedania przy ulicy Elektoralnej 
pod Nr 790, 

Podaie się do publicznej wiadomości, iż aukcja na 
effekla iako to. £ózka, Kanforki, Firanki, Szafy itp. 
w Warszawie przy ulicy Targowej Nr 973 w d. 4 m: 
irb. o godz: 0 zrana za gotowe pieniądze więcej da. 
fącemu odbędzie się — Andr: Tryllerowcz Kom: 

Podaie się do publicznej wiadomości, ze wd. 4 Sierp. 
r:d. o godz: 10 zrana w Pradze, pod Warsz: na Targu pu - 
blicznym przy ulicy Wożawy Targ, odbędze się sprze” 
daz publiczue prawnie zaiętych ruchomości iako to: ko- 
nie z zaprzęgāpii poiedyńcremi, wozy s¿ybowaune, kana 
pa, ióżko; krzesła, lastdsznfty ete, za gotowe piónią 
day: te Nepomócek Chaisleńkaki Kom, Sąd. 


SĘ 

Dnia 4-Sierpnia rb. o godzinie 10 ztrąna i dni was- 
tępnych na Targu Publiczaym Rynek Starego Miasta 
zwanym sprzedane będą ruchomości jako to: kaqapyę 
krzesta „rozmaite, stoliki machoniowe, obrazy, dy wans A 
sofy; Zyranńól, kufry, ubior nackonie itp. za gotowe 
pieniądze. — Jan Łabęcki K. T.C.W.M. 

Barmistrz Prardmiościa Praga. 

Podaie do publicznej wiadomości iż Cegielnia Miejska 
w wsi Kawenczynie Obwodzie Warszawskim za Pragą 
położona, z wszelkiemi zabudowaniami i narzędziami 
fabrycznemi, grantazni do niej przywiązanemi, zostanie | 
wypuszczołwłą w wiaczną dzierżawę przeć publiczną Ji» 
cytacją więcej deiącemu, zaraz po ukończeniu Aktu 
Licytacjnego i zawarcia formalnego Kontraktu, termig 
stanowczy do tejże Licytacji przeznacza się na dzień 16 
Sierpnia rb. o godzinie 2 z południa w Riórze Urzędu 
Miejscowezo w Pradze, glizie o warunkach Licytacyj- 
pych w każdym czasie dowiedzieć się mozna; uwiadae 
mirige grzytym interessantów, że warunki tęraźniej= 1 
sze od przedstawionych na terminie dnia 21 z. m. dle 
pretendentów są znacznie korzystniejsze. — Praga 26 
Lipca 1926 r. > Łoskowski. A 

Dyrekcja Jeneraina Jnzenjerów Wojskowychna mo” 
cy postanowienie wyższej władzy zawiadamia, Ze w Ma? | 
gazynie glównym pościeli i sprzętów koszarnych,sprzee 
dane będa, przez publiczną licytacją, stara pościel, tar 
kiek koidry wefniane, różne narzędzia żelazne i sprzę” 
ty drewniane itp. która się odbędzie w dniu 7 Siètn 
pnia v.b. w tymże, Magazynie, przed Fabryka Sukiene 
uą W. Freokla syluowanym, W przytomności W, Hofe 
wana Kommissarza Woiennego, warunki przystąpiee 
nia do licytacji, tamże w miejgcu i przed iej zaczęciem 
ogloszone będą. ostrzega ‘sie chcących przystąpić do te” 
go kupna, iż każdy licytant powinien się zaopatrzyć 
w vadium w gotowych pieniędzach, które przed licy 
towaniem złożyć będzie obowiązanym, — z 1 

Osoba zamężna posiadaiąca edukacją, kyczy sobie 
wziąść dwie Panienki do siebie, któreby ud piej nae 
uki brać mogły, t przy, którychby zarazem miejsce 
Matki zastąpić mogła, bliższa informacja w domu Pes 
tyskusa w Sbladzie Papieru Pana Kuhnig. 

Do przedania 2 Konie do karety anglizawane z Szo% 
Yami, przytem Kareta podwójna i Kołaska, razem lab 
osobno; dowiedzieć się, przy ulicy Sepatozskiej NE 
470 do JP. Tomdsza Chojnackiego w Dziedzifńcu. i 
Tratr. Dziś wznowiona Kom: Ton moday pod scho” 
dowi i Op: Dwaj zazdrośni. ` 4 


Dziś przyłącza się arkuszowy DODA TEA: 
"PA 


z PETERSBURGA. 
Dalszy ciąg Raportu Kommissyi Słedczey. 

Wszystko dowodzi, Że w istocie naygłównieysi 

ajenci towarzystwa nie mieli Żadnego skrupułu łudzić się 
%zaiemnie. I tak Jeneral-Major Xiążę Sergiusz Wol- 
koński, donióst Pestelowi, że pozyskał wielu oficerów 
|we wszystkich pułkach 1gtéy dywizyi, i że zaledwie 
| tylko może wyłączyć pułk Burcowa,: swego osobistego 
ieprzyiaciela.  Wymieniał nawet kilka, których (iak 
mówił) iuicyował, albo przygołował;, następnie zmu- 
| szony byt przyznać, iż wszystko to wymyślał był przez 
Uczucie, miłości własaćy, i iedynie w chęci Wi 
woidy przestępnćy gorliwości. Tak więc powtarzano 
W towarzystwie potudniowóm, że główne siły ziedno- 
Stone były w Petersburgu, i że tam rozpoczną się dzia- 


„ Rozpaczą: i zgrozą miotany, (są iego słowa) 


oddychałem samą zemstą, w moiem ` obłąę 
kaniu chciałem sam godzić na życie CE- 


SARZA i udzieliłem móy zamysł Watkowskie- 
"mu, Świstunowi , Artamanowi Murawiewowi, of- 
Jicerom z kawalergardów.,, Pierwszy myślał u= 
|. żyć w tym celu wiatrówki, którą właśnie po- 
siadał. Ostatni radził, aby oznaczyć dzień, 
w którym szwadron iego wartę trzymać będzie. 
Tym. czasem Macie Murawiew dowiedziawszy się; 
że brat iego nie wst uwięziony, us pokoił się i 
zaniechał myśli Krółobóystwa, Wkrótce potem 
>  ieden z wymienionych officerów (Teodor Watko- 
wski) proponował między innemi środkami wyko- 
nania rozkazów towarzystwa aby na iakim 
wielkim balu dworskim zgładzić CESARZA ALE- 
XANDRA i wszystkich członków iego Dostoy- 
| ney Rodziny, a następnie wykrzyknąć natych- 
| - miast Rzeczpospolitą. Podporucznik Krywców I 
$ Oy Alexander Murawiew zeznaią; że z 
$ ca niedorzeczności propozycyi za żart ią 
wzizl 
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łania, a w Petersburgu: mniemano, Że wszystko iuż 
że Moskwa rzecz voz- 
skwie nie było dyrek- 
cyi, i zaledwie znaydowało się kilku członków , gdyż 
rzucili byli związeky Że nakoniec u= 
iż istniały 


iest przysposobione na południu, 
strzygnie; gdy tymczasem w Mo 


niemal wszyscy por 
jeszcze z równą fałszywością ; 
towarzystwa tayne na Kaukazie t w Charkowie, i że 
owarzystwo Charkowskie zostawało pod mniemanymt 
kierankjem Jakóba Hr. Bulgari. Ale ta sama miłość 
własna, nie dozwalała spiskowym ani się urażać tómi 
kłamstwy, ani, przyznawać, że się” zmienił ich sposóh 
widzenia rzeczy, — Maciey Murawiew „Apostoł napisa- 
wszy do swego brata list wyżdy przez nas przytoczony ; 
e dla Pestela bardzo nieko- 
Majorem. 


trzymywano 


i wyraziwszy w nim zdani 
rzystiie, = wW tym samym duchu mówiwszy Z 
Lorer, który na wieś do niego był przybył, zaczął 
znowu nagłe zdpewniać Pestela o swoićm przywiązaniu: 
do iego zamystów i o swoićy gorliwości. (1) Pestel był 
nietylko dyrektorem towarzystwa południowego 3 posia- 
dał w nićm władzę despotyczną , iak to zaświadcza Ni= 
kita Murawiew, inni obwinieni, i iak sam bieg rze~ 
czy: wskażuie. Znaczna część członków ślepo w niego 
wierzyła; (wielu, a między nićmi Xiążę Sergiusz Wot- 
koński, naczelnik iednego z wydziałów) nie. znaiąc by- 
naymnićy iego proiektu konstytucyi., poświęcić chciała 
aby zaprowadzić kształt rządu , iaki w nićy 


wszystko ; 
2) Z resztą niektóre zeznania każą sądzić, 


proponował. ( 
—— 
(1) Ustąpił, iak mówi; naleganiom swoiego brata. 
Listów do Pestela nawet sam nie pisał, lecz 
brat iego Sergiusz i Bestużew. a ; 
(2) Sam Xiążę Sergiusz Wotkoński przyznałe , że czy= 
tat tylko ułomki Kodexu Rossyyskiego przez 
Pestela zapisanego; i że wcale nie wiedział o ie” 
go głównych rozporządzeniach. 


> 


r 
= a 
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iż! częstokroć działał przekładający własne mysli! przez 
innych, iak gdyby zamysły swoie nie sam. był ułożył. 
Podpułkownik Poggio zobaczył się z nim po raz pier 
| wszy w iesieni roku 18%; Pestel wiedział, że do to~s 
warzystwa należał: wiedział, że Poggio byt iednym 
z: tych, którzy, iak. się wyrazit,, nie potrzebowali bodž= 
caj lecz z razu rozmawiał z nim bardzo: ostróżnie, i u- 
siłował go; uwieść podchlebstwy i odurzyć rozprawia- 
niem. Mawiał rozwiekle o wszystkich kształtach Rządu, 
iakie tylko ód czasów: Nemroda istniały, i naganiał 
nadewszystko porządek dziedziczny. w Monarchiach. Lecz 
gdy Poggio: uniesiony żapałem ,. któryby w każdćy. in- 
. ndy okoliczności dziecinnym: nazwać można, zawołał : — 


„Przyznać trzeba, że wszyscy, którzy przed nami 


żyli, o:nauce: Rządu nic nie wiedzieli. Byli oni U 
czniami,. a umieiętność rządzenia: zostawała w 
Kkolebce;,,. Pestęl obiawit mu zwolna, że, aby 


wyobrażenia ich tryumf odniosły, potrzeba wysileń i 
ofiar. Poggió zapalony już aż do wściekłości (dzisiay 
winy (0324 gorzko, Żałuie) odpowiedział: natychmiast: 
Poświęciemy ich wszystkich. Naówczas. Pestel poda- 
iącmu rękę:. Dobrze, rzekł, ` spuśćmy się: na nasze 
dłonie, „Przysposabiam do zadania: ciosu. dwunastu 
mężnych.  Baryatyński ixż ma ich wielu;. Gdy przy- 
szło. do mówienia o.płci żeńskicy Domu panuiącego, 
zatrzymał się: na chwilę i rzekł: 
że towszystko iest okrepne!: 


Czy wiesz Poggio, 


Gdyby, dodat , wszystkich za granicą zabić przyszło, 
nić byłoby końca, Wszystkie Wielkie Xiężne maią 
potomstwo. Dosyć będzie ogłósić , że prawo da Ce- 
sarstwa utraciły. „A któż zechce wstępować na tron 
krwią, zlóny ?: Lecz Pestel, iak zaświadcza iego współ- 
w nowayca i oskarżyciel, pragnął dla siebie Przynay- 
mnićy władzy. Cesarskićy. —- ,, Któż, pytał Poggia,. sta- 
nie na czelć Rządu tymczasowego? — Króż ieśli nie ten, 
co przedsiębierze; i ASAŁE spełni: wielkie dzieło: re- 
- wolucyi ,, któż ieśli nie ty? Miałbym do tego trudno- 
CZY nazwisko moit? nić iest. Rossyyskie. —- Nic nie zna- 
21. r 


TIA: 


a: iednakże zakończył $ 
swoie straszliwe wyliczanie dopiero na liczbie trzynastte 
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wateli powrócisz. Z resztą Rząd tymczasowy nie bę- 

dzie trwał długo, rok, a naywięcey dwa lata. — O'niep 

odpowiedział Pestel,  pzynayranićy lat 10. Potrzeba 
lat dziesięciu, chociażby tylko na kroki przygotowawcze.: 

Tymczasem, aby nie mruczeli, zatrudniemy ich woyną: 

zagraniczną i przywróceniem: dawnych. Rrzeczy pospolitych: 

Gxrecyi. Co do: mnie, dokonawszy wielkiego dzieła, u- 

sung się do klasztoru Kiiowskiego, „będę w nim żył isk 

pustelnik ,. a naówczas, przyydzie koley i na religiią.,, (1) 

Zaślepiaiąc: tym sposobem w zakresie swoićy bez- 
| pośrednicy działalności, lizi słabego umysłu ,. „zapłoc: 
dzaiąc w ich sercach zew prawom i "Tadzkośći przeć: 

Ueiwne, usiłował nadto dyrektor towarzystwa poładzio- 

wego "rozciąg gnąć wpływ swóy na towarzystwo półno=* 

„eńe. (2)  Kiążą Sergiiisz IF otkoński ;- Dawidów:;: 

Szweykaowski) przybyli fnstępnie do: i*eżersburga , ‘pieri l 

wszy, dwa, razy,. z propozycyą połączenia obu towa- | 

rzystw, działania wspólnie, i zmierzenia do jednego i 

í tegoż! samego; celu, wskazanego przez spiskowych potn- 

| dniowych. - W roku: 1824 przybył i sam: Pźsze/; 

—->— 

(1) Poggio zeznaie, że Pestel mówił także: o osobach, 
któremi urzędy osadzić zamyślał y: hojmie roz 
dzielaiąc między współwinowayców,. Miuistera| 
stwa i naypierwsze 1 Cesarstwie dostoy ności. — 
Co do zdrayców, oświadczył, iż nazwiska swo- 
ie uyrzą zapiżane w xiędze: czarney; że ich| 
spotka: naystrasznieysza zemsta, aqua tofaua; 
sztylety, etc: Gdy połem Wasil Dawidow w 07 
becności Poggio go zapytał: Gzy znasz iego K 
moie zasady ? Wszystkie! odpowiedział z uśmie”| 
chem. Wiem, Poggio iest strasznym człowiekiem] 
Na kon rontacyi = Poggio, D IEN Peste! 
wspomniòng rozmowe, alą do die, nie: używa 
fem. pornszeń dramatycznych, nie potrzebowałem 
zapałać Poggia byl ón na wszystko gotów. 

(2). Temi samómi środkami , uymowanięm i podente, 

: stwy. R jleicw zeznałe, że Pestel roz aiqi 

z nim, chcąc go iako członka niedynwno pro”, 

wadżonego do siebie: przywiązać i zasady! i 

pozzeać , wykładał stopniami w iego przytomić 

ści: rozmaite częstokroć przeciwne sobie adani! 
polityczne. Pokazywał się kolėyno, mówi REŻ 
iew, ło iak obywatel ziednoczonych Stanów 

A to iak stronnik z iezyeh: ri 


wróciwszy na poładnie, zapewnił; iż zawarł wszystkie } 
pożądane układy, iż towarzystwa południowe i pólno- ; 


cne połączyły sig, iż z początku doznał wiele oporu , 
| lecz gdy nakowiee wniesiony. niecierpliwością uderzył w 
stół i krzyknął: © Nic nie wskóracie; będziemy mieli | 
Rzeczpospolitą, wszyscy przychylili się do icgo zasad 
i widoków. "Tymczasem oświadczenia członków towa- 
*tzystwa. Petersburgskiego są wcale odmienne; Ryleicw 
żapewnia, iż dla tego tylko chcieli połączyć się z towarzy- 
stwem południowćm, aby dawać baczność na Pestela 
ìi działać przeciw niemu, lecz z żalem swoim mte mo- 
gli tego dokazać. Według Nikity Murawiewa, przy- 
bywszy Pestel do Petersburga, ma zgromadzeniu; na 
którćm znaydowali się Xiążę Trubeckoy, .Oboleński, 
F Mikołay Turgenew, Ryleiew, Maciey Murawiew 
Aposto, skarżył się 'na' nieczynność ‘towarzystwa pól- 
nocnego, na brak iedności, i stałych „zasad, na różnicę 
 zachodzącą w urządzeniach towarzystwa północnego i) 
południowego , (południowe miało Boiarów; a półno- 
«ne ich „nie miało), proponował złączyć -oba towarzy- ' 
stwa w iedno, nadać tytuł Boiarów głównym człon- | 
“kom „towarzystwa Petersburgskiego, mieć iedwychże | 
naczelników , l stmowić większością kresek. Boiarów | 
względem wszystkich okoliczności, „a potćm obowiązać | 
ich i wszystkich innych członków do ślepego posłaszeń”! 
śtya uchwalonym raz postanowieniom. Przyjęto ten | 
Wniosek , i Xiążę Sergiusz Trubeckoy uwiadomił «o tém | 
Nikitę Murawiewa, który nie był obecny ma tém po- 
Napoleonista. Między innemi powiedziawszy, że | 
Angliia swoim ustawom, bogactwo, ' potęgę il 
sławę ieśt winna, zgodził się: prawie w tey sa- 
méy chwili z Ryleiewem, ze'że ustawy duż się | 
zestarzały, że w naszym wieku nie są iuż sto-| 


dlarzy , „Lordów i Anglomanów ' z krótkim %zv0-/ 
© kiem. — Gdy się z pochwałami Napoleona rozwo! 
*dził, Rylciew uczynił mu uwagę, że iuż Napo-» 
" teonów bydź nie może, i że nawet ambitni, dla’ 
| mołasngo dobra ,: pominniby raczey brać za wózór. 
Washingtona. Na to odpowiedział Pestel; "To 
prawda, ale chociażby nam Napgłeona mieć przy- 
szło , nie stracilibyśrhy na tem. 


sotene, że maią mnóstwo błędów, i że niktby ich. 
„dopuścić nie mógł, oprócz ślepego motłochu , han- |. 


siedzeniu. Dowiellziawszy się «0 tem Murawiew oświad- 
czył :— „To mi się wcale nie podobało, a gdy wkrót- 
„ ce potem Pestel przyszedł do mnie, zaczęła się roz- ' 
»+ prawa między nami. Pestel twierdził, iż przede- 
-, Wszystkićm trzeba się pozbyć wszystkich członków ro- 
+». dzimy Cesarskićy , przyniusić Synod .i Senat do ogło= 
„szenia, iż 'tayne nasze towarzystwo iest tymczasowym 
» rządem :z władzą 'nie ograniczoną, iż ten rżąd tym= 
» czasowy odebrawszy przysięgę :od całdy 'Rossyi, roz- 
„ dawszy członkom towarzystwa Ministerstwa, do- í 
„ wództwo woyska ¿i korpusów, oraz nne urzędy pu- 
+ bliczne, mogłby powoli w ciągu lat kilku zaprowadzić 
» nowy porządek rzeczy. Uznałem 'ten plan za zupeł- 


|» nie barbarzyński i miepodóbny do uskutecznienia. » G) 


Po téy rozmowie, Nikita Murawiew , na drugićm ze- 
braniu towarzystwa , przedsięwziął dowieść 38 zupełne 
Żłączenie obu towarzystw północnego i południowego 
z przyczyny wielkićy odległości ;i różności zdań, iest 
niepodobnóm , iż na północy panuie wolność opiniy, à 
na poludniu -(iak się dowiaduie) niekoniecznie sprzeci- 
wić się mogą Pestelowi; że tym sposobem większość 
kresek byłaby tylko oświadczeniem woli iednego; iż na- 
końiec mie wchodzi w to, jle iest Boiarów na połu= 
dnin, i Że tu, wównie jak tam, należy zastrzedz pra- 
wo mianowania nowych Boiarów. Dodat Murawiew, 
iż nigdy mie będzie ślepćm narzędziem postanowień wię= 
kszości, którćby „mogły się przeciwić sumieniu iego, i 


(1) Plan Nikity Muarawiewa, wwedZu. 
zeznania, był następuiący: Chciał 1) ukończyć 
swóy proiękt Konstytucyi , ji rozdać mnóstwo 
jexempłarzy iego wszystkim Fiassom 3, 2) wznie- 
cić powstanie w awoysku, i naótwczas proiekt ten 

„wydrukować; *5) w miarę postępów buntu, u- 

~ rządzać nowe wladze, które miał postanowić, i 
odmientać sądy, we wszystkich mieyscach,. za- 
iętych przez buntowników; 4) ieśliby rodzina 
Cesarska: nie przyięła Kkonstytucyi, odmienić iq 

S proponować utworzenie rządu republikanckiego, 
a to dopieró m razie konieczny potrzeby; albo= 
wiem (zapewnia Murawiew) przy końcu roku 
1832 odmienił po części zasady, i uznał korzy- 
Sci kształtu rządu Monarchicznego nad kształ- 
¡tem rządu repuviikąnckiego, 


własnego iego 


Š ia ; 776 
kad K 2 z 
że chee mieć wolność i oddalenia się z towarzystwa. 
Mowa ta sprawiła swóy skutek. Pestel widział się 
zniewolonym do zezwolenia, aby teraźnieyszy stan rzeczy 
„pozostał do roku 1826, kiedy: pełnomocnicy mieli się ze- 
brać dla ułożenia iednakowych zasad dla obu towa- 
szystw, i obfania iednychże naczelników. Od tey 
chwili (1) główni członkowie towarzystwa Petersburg- 


towarzystwa, i katechizm SZawianina. W katechizmie | 
tym, po wielu mieyscach pospolitych o naturze, o im- | 
strukcyi, o przesądach, o wymowie prostćy znamionuią= 


céy wielkość duszy, o stylu napuszonym niewoli, znay= - 
dowały się następuiące przepisy: Ufay tylko swoim 
przylaciołom i swoiey broni. (Tu wyobrażony był w 
katechizmie sztylet.) Pomogą ci przyiaciele, a bronić 
cię będzie twóy (wyobrażenie sztyletu). Jesteś SZawia= 
ninem, a na ziemi rodzinne , na iey brzegach mor= 
skich, wybuduiesz cztery porty, port czarny, port 
biały, port Dalmacyi, port lodowaty, a pośrodku 
«zniesiesz miasto, a na łonie onego, potęga twoia 
umieści na tronie Boginię swiatla; oto takie są twoie 
życzenia, poświęć część dziesiątą swoich dochodów, 
a żyć będziesz w sercu twoich przyłacioł,  Przysięgą 
zobowiązywano się do zachowania taiemnicy, do dzia- 
łania iedynie dla dobra pokoleń Sławiańskich i dodawa- 
no: Jeśli zdradzę moie słowo,' ukarany będę wła” 
snemi wyrzutami i tą bronią, na którey składam 
przysięgę, fiech utkwi w moim sercu, niech wygu= 
i są drodzy, i niech od tey. 


„skiego postrzegali w Pestelu widoczną oziębłość ; nie 
okazywał im iuż żadnego zaufania, a chociaż przy- 
rzekł udzielić swój proiekt konstytucyi, nie przysłał 
go iednak, i nie dał żadnego obiaśnienia «względem 
praw i składu towarzystwa południowego. Co się 
tycze KXięćia Sergiusza W'ołkońskiego, mówi Nikita 
Murawiew, iż późnićy niż Pestel przybył do Peters- 
burga (zapewne w drugićy swoićy podróży); lecz nie 
miał Żadnego zlecenia, i tylko pochwalił iednomyśluość, 
z iaką działały towarzystwa północne i południowe. 

W towarzystwie południowćm okazała się wkrótce 
„mocna niecierpliwość otrzymania nareszcie wypadków i 
przyśpieszenia wybuchu rewolucyynego; niecierpliwość, 
którą samo tylko uczucie wielkićy słabości powściągało* 
Hydział Wasilkowski odznaczał się naybardzićy tą 
niespakoyną czynnością,  Układał plany i chwytał się. 
przedsięwzięć , o których sam Pestel zapewnia, iż 
ie uznawał zą niepodobne do uskutecznienia; uchwa- 
lał oraz postanowienia, nie zasięgaiąc pierwćy ze- 
zwolenia Dyrektoryału Tulczyńskiego ; uwiadomiaiąc 
go iednak o wszystkićm. Wydział ten mnożył inicya= | 
cyie. On pierwszy wszedł w stosunki z towarzystwem 


bi wszystkich, którzy mg 
chwili życie moie będzie tylko łańcuchem niesłychać | 
nych cierpień. Towarzystwo połączonych Sławiańm 
zakładało sobie połączyć węzłem federacyynym i pod i 
iednym rządem republikanckim, ośm krajów Sławiań* 
skich z zachowaniem każdego niepodległości. Nazwiska 
tych kraiów , wyryte na pieczęci ośmiokątnćy, były na” 
stępniące: Rossyia, Polska, Czechy, Morawiia, Dal- 
macyia, Kroacyia, Węgry z Ziemią Siedmiogrodz- 
ką, Serwiia'z Multanami i 'ołoszczyzną. Wszystki 
zeznania zgadzają się na tę okoliczność, że aż do końci 
nie wymyślono Żadnego środka do uskutecznienia teg? 
proięktu. Borysow zakładając towarzystwo połączónyć 
Sławian, starał się tylko o pomnożenie iego członków 
-aby mu nadać więcćy wagi, zapewniał swoich zwoleń 
ników, že towarzystwo iest bardzó liczne, że p 
środkowy onego. iest w Petersburgu, że ma rozgałę 
nia we wszystkich kraiach zamieszkałych przez Sławi 
i że go założył znakomity Xiążę Muftański, który“ 
ina teraz w Rossyi nie znayduie.. Wszystko. ta było 


Polskićm, jak iuż wyżćy powiedziano; iemn też odkryło 
się inne towarzystwa tayne połączonych «Sławian, które 
nie było ani bardzo liczne, ani ważne z powodu stano=- 
wiska w społeczeństwie i talentów iego członków. To- 
warzystwo to trwało tylko przez dwa lata, Pierwszą 
mysl onego powziął roku 1823 Podporucznik artylleryi 
Borysow,  zapewniwszy sobie wspólniczą pomoc brata 
swego i szlachcica Wołyńskiego Lublińskiego. Bory- 
sow ułożył, a Lubliński przetłumaczył ną ięzyk Polski 
rotę przysięgi, którą wykonywać mieli wstępniący do 


—nN 
(a) SZowa Nikity Murawieway. 


podzielił ich na sekcyie, Naczelnicy tych sekeyy - któż 
remi byli, do artylleryi Gorbaczewski, a do piechoty 
Spirydow, -otrzymali nazwisko pośredniczych i przez 
nich. to Stawianie |porozumiewali się z Bestużetweni a 
+owarzystwem połndniowóm. Bestużew okazał im po- 
uim proiekt do nowych praw republikanckich (1), i za- 
pewnił ich, iż Xiążę Trubeckoy podróżuiąc; poddał go 
pod sąd naylepszych publicystów zagranicznych i že 
wszyscy pochwalili ten kodex polityczny (2). Nakoniec 
wezwał ich, aby uymowali Żołnierzy; uprzedził, aby się 


szem; iakoż przyznał to przed Besłużewem- Ruminem 
i odkrył w iakim celu te bayki wymyślił, - Tož samo 
wyznanie powtórzył przed Kommissyią. W czasie, gdy 
Borysow i inni. członkowie towarzystwa połączonych 


Sławian z Sergiuszem Murawiewem. i Bestużewemi 
się poznali, było ich 56 (1) pe większćy części młodych 
officerów z artylleryi, niektórzy należeli także do pułków 
trzeciego korpusu.. Korpus ten obozował wówczas nie- 
daleko miasteczka Leszczyna, gdzie codziennie widywali 
się nietylko z Murawiewem i Bestużewem, ale nadto 
z wielu innemi członkami towarzystwa południowego, 
z Pułkownikami Szweykowskim, "Tyzenhauzenem, Ar- 
tamonem Murawiewem; W ronickim i Majorem Spiry- 


mieli na pogotowiu do uskutecznienia buntu na iego roz- 
kazy, naypóźnićy w Sierpniu 1826 w czasie przeglądu 
woyska, któryby się odbył pod Białą Cerkwią, a może 
jeszcze prędzćy. Na wszystkich schadzkach u niego i u 
Murawiewa, gdzie oprócz wyżćy wymienionych człon- 
ków towarzystwa południowego ; znaydowało się wielu 
członków towarzystwa SZawian (5), nie przestawali oba- 
dwa stosównie do powyższego uwiadomienia, zapewniać 


dowem. „Bestużewowi polecono, aby zwrócił do swego 
celu SZawian połączonych; łatwo ich przekonał o wic- 
cznóm niepodobieństwie, które się sprzeciwiało dopeł- 
nieniu ich zamysłów; przydał, że obowiązkiem Rossyia- 
nina iest myśleć wprzód o reformie Rossyi, niżeli się 
zaymować innemi narodami z tegoż samego pnia pocho- ich o ważności i pożyteczności rewolucji; zapalać ich 
dzącemi, a mówiąc potćm w imieniu sw'ego licznego gorliwości i rozniecać ich wyobraźni. Napomykali z. ra= 
i potężnego towarzystwa ; które rozgałęzienia swoie 
rozciągnęło po całóm Państwie, w imieniu rządu 
nayieyźszego , którego nawet przed oczyma większey 
części członków nieprzebyta osłania taiemnica, We- 
zwał ich, aby przyłączyli się do iego prac i zupełnie 
się iego władzy poddali. Wszyscy obecni członkowie 
zezwolili na to. (2) 

Towarzystwo Sławian połączyło się z towarzy- 
stwem poładniowćm, to iest z Wydziałem  Wasilko- 
wskim, a nowi cłonkowie wykonali przysięgę , całując 
obraz, który Bestużew zdiął z szyi. — Bestużew za- 
powiedziawszy im, Że należy pracować nad obaleniem 
istnieiącego rzeczy porządku, przez użycie siły zbroynćy> 


zu, a późnićy wymieniali w wyrazach iasnych i nie= 
wątpliwych, konieczną potrzebę nastawania na Życie 
ALEXANDRA i wytępienia całey Jego dynastyi. — 
Lócz rzekł ieden z członków towarzystwa Sławian (Gor- 
baczewski) postępeł taki przeciwny iest Bogu i Re- 
ligii! — Bynaymniey, zawołał Sergiusz Murawieut 
i zaczął czytać wyjątki z Biblii, któremi usiłował do- 
wieść, za pomocą fałszywych wykładów, iż Rząd Moe - 
narchiczny nie iest Bogu przyiemny. „Trzeba, powtó- 
„rzył Bestużew ; mówiąc o członkach Rodziny Cesar- 
„skiey, trzeba rzucić na wiatr ich prochy, Nie po- 


==" mm 


(1) Prawo organiczne Państwa, skrócenie -Kodexu 
Ruskiego Pestela. 

(2) Mieli oni w rzeczy samey myśl oddać swóy pro- 
iekt konstytucyi pod rozwagę kilku literatów 
Francuzkich i Anugielskich, których zasady, iak 


| 
0) Nazwiska tych osób wymienione są na liście prze- 
© Łożoney W. C. Mei. i 
(2) Borysow 2, Gorbaczewski, Pestow, Tinczew, Beł- 
czasnowW , Gromicki, Andrzejewicz młodszy , Vede- | - „się im zdawało, zgodne były. z: ich własnym 
niapin starszy, Mozgalewski, Szypila, Szymkow, | sposobem myślenia, Zeznaie to Bestużew-Rumih. 
kireiew , Mozgan , Iwanow i Lissowski przyłączyłi | (5) Tiuczew» Borysów 2, Goxbaczewski, Pestów, Bet- 
się także do towarzystwa południowego, lecz ta czasnow » Gromicki, Andrzejewicz 2. Berstel, Mo- 
. wykonania przysiegł zgalewski.. MZ 


EE: NE EE ŻĘ zę As. ` A UŁ. w) 
„ytrzebuiemy obawiać 'się tego, co sie "we Francyi działo 
< Tam rozpoczynał rewolucyią, lad, nie zaš woysko, 
:» Nadto nie przygotowano we Francyi dobrćy konstytu- 
„;cyi; następowały one iedna po drugićy ; we wszystkich 
„były wielkie niestosowności, a między naczelnikami 
» Rządu, między Konsulami, znalazł się człowiek 'odwa= . 
»>Żny, obdarzony wielkim jeniuszem. Temu wszystkie- 
„mu zapobiegliśmy. (1) 

W epoce tych schadzek i negocyacyi4 «członkowie 
wydziału Wasilkowskiego , o mało co nie podnieśli bez- : 
pośrednio chorągwi huntu, Otrzymali oni byli wiado- 
mość, Że jednemu z nich (Szeeykowskiemu) odebrano 
dowództwo iego pnłku. Szwęykowski zostawał w roz-' 
;paczyj iego 'współwinownycy rozpaczali również tak 2 skwy pod rozkazami Bestużewa- Rumina, a trzeci w 
powodu przywiązania do niego, iak dla tego, że im okolicach Petersburga; Sergiusz-Murawiew Apostoł 
zk Apa sobole zA pairnienia żabie wapólniezéy pomiń” miał się tam udać dla Ugo dowództwa gwardyi. 
cy pułku, którym dowodził. "W pierwszym wściekłości Wykonanie wszystkich tych RÓW zdawało im się ta- 
A pędzie, api (2) zbuntować trzeci korpus, (osmą twćm. Lecz jeden z nich (Pałkownik Tyzenkauzen), 
i dziewiątą dywizyią pięchócy., trzecią dywitejią huza- który niekiedy wielki zapał okazywał, i nawet propono- 
rów, i artylleryią tych dywizyy) wysniejć ku Kiiow kz wał utworzyć kassę na przedsięwzięcie towarzystwa, za- 
PE ANT po>ee Bestelasa radę i pomoc. - Chciel pewniaiąc, iż dla dania składki, przedałby nawet suknie 
Po ERAU do:Taganrógu, a Patkowniy swoić Żony , powiedział im: co? zacząć za rok! le- 
SA Pow, ras iertat dwo DASSE Onta za lat Piw ! (a) "Artamon ' 
oz Aae AR Bae seiss | Murawiew dlitońi ieszcze nieiaki czas oddalić wszelką 
*Bestużew oświadczył, że do spełnienia tćy zbrodni zna- ` a SZK SEL 4; r ę 
dazłby 15 osób (3) między SZawianami, . i innemi nie- AA ze1%0) kawa Ee aaa ra Paga pb leża 
mależącemi do towarzystwa, ale których zasady i cha- ca E = RE REA podj, e sera oai 

stoł i Bestużew zapewniaią, iż oświadczeniu iego mało 


vakter zupełne zaufanie wzbudzają, Ułożył ich listę ; wiary dawali, ie go poczytywali za chełpiącego się 
esz » $ a y y ; b i 
-pomimo tego ię e: na nićy umieszczonych mie- z- zbrodni, i więcćy ,gadaiącego , niż czyniącego. Przed 
wszyscy podięli się Z okropnego poselstwa (4.) Był Kaian <podwjaraał olei prawdą. MUR fe 
między niemi inni, którym Zesżuże nie odk t ; 

as ; * RZA „odj. swoich, i rzeczywistość wszystkich zamysłów, które 


(2) To. iest Sergiusz i Artamgn Murawiew, 1 niemniey ` PDA et = ng: Nakaz 
Bestużew=Rumin, Wronicki nie był obecny na pier- Spiskowi roztączyli się przy zwinięciu obozu pod 
sbszych schadzkach. Zmartwiony Szwćykowski, |] Leszczyną; zawsze atoli zaięci swoim płanęm na rok 
ligi o al milczenie. — Tyzenhatzen mówiżł bar- | 1846 pólecili go ieszcze połączonym Sławianom przez 

K | Bestužewa. Ten powtórzył im, iż popis woyska pod 


(5) Zeznanie Kapitana drugiego stopnia Korniłowicza 
i samego Bestażewa. i ła J Tyzenhauzen twierdzi, iż został wciągniony iedy- 
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miotu, -połegz;ąc zapewne na ich przysiędze 'ogółnty i 
na ślepóm posłaszeństwie 

i Tymczasem spiskowi wkrótce ten swóy plan po- 
rzucili. Wróciwszy do: siebie Szweykowski, błagał ich 
ze łzami w'oczach, aby się na to nie poświęcali, i 
całe przedsięwzięcie wsuzymali. © Zezwolili widząc -zu- 
pełne niepodobieństyo pomyślnego skutku; lecz przy- 
rzekli sobie, iż w roku a826 nieochybnie przystąpią 
do dzieła. Przez zabicie Cesarza ALEXANDRĄ 
chcieli natenczas dać znak do powszechnćy .expłozyi, 
przymmsić Senat do ogłoszenia ułożonćy przez nich ko: - 
stytucyi, i założyć trzy główne obozy, ieden blisko Ki 
jowa pod dowództwem Pesfela, drugi niedaleko Mo- 


<e 
(1) Zeznanie Betczasnowa. 


(4) Spiridow, / Gorbaczewski , Borysów 2, Betczasnow, nie przytażnią smoią z Sergiuszemm  Murawiewem, 
: Pęstow , przyznaią lub przekonani zostali, że się | chociaż wzdrygał wię proiektów iego, i że chciał 
podięli poselstwa. Złożyli wówczas nową Pprzy-.. „ nawet sszystko wytawić władzom, ale mu w tem 


sigge, również całuiąc'obraz. choroba przeszkodziła, 


a nawet zalecał, 
między artylerzystów, podóofficerów i Żołnierzy. Nic- 
| którzy z nich probowali uskutecznić ten rozkaz; lecz 
- nayczęścićy na- próżno. 


"Niamców , odpowiadali Zołsierze : 


j 
Bo. tz: 
tantn, lub innego takiego: złego. Niektórzy nawet ze— |. 


Biata Cerkiwią: poda dogodną: porę do zdziałania rewo- 
lacyi; wystawił im znowu. siły towarzystwa, które od- 
tąd mie potrzebuie iii powiększać liczby swoich człon- 
ków $ $ twierdził, iż Żadna krew nie będzie przełaną, 
cliociaż od. nich żądał krwi nayświętszćy; i radził im, 
aby sobie ziednali wspólników 2 po- 


Gdy po zwodniczych obietni- 
cach; mówili, iż nadszedł czas uwolnienia się od nie- 
sprawiedliikości dowódców ich, po większęy części 
to: czyste bay ki, al- 
możecie siy na. nas: spuścić, byleby nie było 


„dle czy to” wszjtslko: nie sprzeci- 
wia, się naszey przysiędze, i czy CESARZ wie o 
ten? Nie wahono sią nadużywać ich prostoty i łatwc- 
wierności , odpowiadaiąc im, ¿$ wszystko: było stoso- 
wnem do: przysięgi, tze CESARZ będzie o tem uwia— 


pytali; się: wyraźnie: 


domioryw: 


Dyrektoryat Tulczyński wiedzi: Ł(iak wyżey przy- 


toczono) o zamiarach i czynnościach HFydziału Wasil- 


Kowskiego, i sam Sergiusz Murawiet zasiadał inż mię- 


 widywał ,. 
| będzie: można” przedsięwziąć. 
mań (1), powiedział kilkokrotnie :' 


dzy Dyrektorwni: , Pestel twierdzi w odpowiedziach 
swoich, iż był dalekim od pochwalania tych planów, 
wiedząc, iż uskutecznienie ich: iest niepodobnćm, i prze- 
iż nawet w roku: 1826* nie stanowczego nie 
Lecz według innych ze- 
Murawiew iest nie- 
cierpliwy i burzliwy, ieśli iednak szczęśliwie zacznie, 
ia nie zostanę w tyle: Też saine PE powtórzył po 
mierci Cesarza ALEXANDRA ; głęboki bowiem i: po- 
wszechny Żal narodu z powodu! tego wypadku; nie 
zmienił ani uczuć, ani istotnych. zamiarów spiskowych. 
Jeden z-członków klassy Beiarów (Teodor Matko- 
wski)' napisał: w. tym czasie do: Pesteła ważny: list z 
Kurska, w którym wyrała: Oto zdarżenić' z którego 
towarzystwo mogłoby korzystać, gdyby w sam' czas 
było goto enz: lecz sposobność ominęła; i teraz 
trzeba Rótrzećj, co nowy rząd czynić będzie. Jeśli 

x nade potok kszy liczbę: nie- 


z 
zie, pomyślności publiczney towarzyszyć zapewne 
będzie większa wolność, a wtedy tatwiey potrafie=- 
my podwoić usiłowania nasze i rząd obalić. Kilku (1)! 
(oskarżonych i świadków oświadczyłó, iż wtedy- iuż 
główni spiskowi postanowili, aby dnia 1 Stycznia roku 
bieżącego, "w czasie, kiedy pułk Wiatski, którego Pe- 
stell był Putkownikiem; miał się: znaydować w Zu ulczy >, 


| 


nie: dla odbywania: tam służby gwardyń, uwięziono” Ma=" 


czelnego dowódcę: drugiey armii, oraz szefa” głównego 
(iego' sztabu, i aby wzniecono powszechne powstanie ,. 


„gdy doniesienia. Kapitana Mayboroda potwierdziły istnie=* - 


; bie taynego: towarzystwa, odkryły wszystkie iego plany 
i były przyczyną uwięrienia Pestela. 

Tymczasem: Towarzystwo Petersburgskie okazy 
wato» także niespokoyną. czymtość, która coraze bardzićy 
wzrastała odtąd, iak Ryleiew, zastąpił Xięcia Sergiii=" 
¿sza Trubeckoy w Dyrektoryacie. Ryleiew równie 
„jak Mexaùnder Bestużew ,. którego wprowadził do to=- 


(warzydrwa, i który od miesiąca Kwietnia 1825 nalężał) 


"do sekcyi wyższey, połączeni ściśle związkami przyja- 


‘Zui i zapełną zgodnością: zdań, skłonności i zatrudnicń ge 
‘okazywali naywiększą gorliwość w rozpościeraniu swot 
ichs zasad, i pomnażaniu liczby swoich wspólników, 
chociaż Bestużew twierdzi, iż od czasu, iak pierwszy; 
raz znaydował się: na posiedzeniu sekcyi wierzących: 
uznał. nicość ićy srodków.. 
czasu aż do 27 Listopada, uważaiąc prace towarzystwa: 
‘za cgystą rozrywkę, myślał o sposobach porzucenia go, 
ibez. cofnienia atoli swoiego słowa, i poróżnienia się a: 
kolegami swćmi. Dla dopięcia zamierzonego sobie ce- 
la, zamyślał w ciągi zimy udać się do Moskwy, tan: 
się ożenić, i bawić potćm kilka Jat“ za granicą: On ii 
„Ryłeiew; tak sami przez siebie ,. iakoteż przez innych; 
jziednali towarzystwu wielu nowych członków (2), a na- 
wet kiłku z tych, którzych potem byli główndmi: spra-- 
„wcami rozruchów d,:14 Grudnia ,: iako to;' Mikołaia ,, 
a EE TKA » 


zyć sacz Kao zako, 


aiaiai. 
„4 


óry mu e przekładał, i K 


7 


Oświadcza, iż od owego+ ` 
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Michała i Piotra Bestužewów, Sutotea, Panowa, 

(ożewnikowa ; Ńiążęcia Odoiewskiego, Xięcia Szepi- 
na Rostowskiego, FP ilhelma Kiiehelbekera, Torzona 
FArbuzowa, oflicera batalionu morskiego gwardyi. Przez 
tego ostatniego (1) działał Ryleiew na umysły kilku 
mlodych oflicerów wspomnionego batalionu; którzy nie 
byli członkami towarzystwa ani północnego, ani połu- 
dniowego, i którzy nie składali osobnego towarzystwa, 
lecz którzy lubili się zgromadzać dla ostrego krytyko= 
wania toku rządu, wychwalania konstytucyi Ziednoczo- 
nych Stanów Amerykańskich , i oddawania się czczym 
miarzeniom utworzenia Rzeczypospolitćy w Rossyi. Na 
schadzkach tych, nie bardzo licznych, przewodniczył 
Arbuzow i Zawilikin. Ostatni był także młodym offi- 
cerem morskim, i niedawno wrócił z dłagićy podróży. 
WWmówił w swoich towarzyszów ; iż należy do taie- 
mnego i powszechnego zakonu Restauracyi, który 
pomiędzy swémi członkami liczy nayznakomitszych lu- 
dzi ze wszystkich kraiów, i którego celem iest odmia- 

a wszystkich rządów Europeyskich i Amerykańskich ; 
dodał, liż ustawy tego związku (napisane podług zda= 
nia Ryläewa , który ie czytał, w duchu dwuznacznym, 
przez półowę Monarchicznym, a przez połowę republi- 
kanckim) przełożył Cesarzówi. ALEXANDROWI, i wy- 
e Jego do utworzenia podobnego 


iednał upoważnieni 
' Wszakże (według zeznania Chorą- 


związku w Rossyi. 
Żego okrętowego Belaiewa starszego) mniemał, iż CE- 
SARZ i Nayiaśnicysza rodzina iego będą główną prze- 
szkodą nuskutecznienia proiektowanych odmian; dla tego 
z początku skłaniał się do wywiezienia Ich z kraiu; pó- 
Źuićy zaś on, a szczególnićy Arbużow oświadczył, iż 
lepićy będzie wytępić całą rodzinę Cesarską. Z poczty- 
tku myśl ta przestraszyła innych; powoli iednak przy- 
zwyczaili się. do zaymowania się nią Z krwią zimną. 
Tym sposobem przysposobiano ich, aby zostali narzę 
dziami taynego towarzystwa , które ledwo znali, a o 


którym przynaymićy Arbuzow mówił im bardzo niedo- 


kładnie. (2) 


| 


mniey z początku, były tylko skutkiem u sidle= 
nia zrządzonego przez naylepsze chęci; iż od 
wczesney swoiey młodości czytaiąc pismo święte, 
zdawało mu się, iż miewał cudowne obiawie= 
nia, które wzywały go do rozpostarcia pano- 
wania prawdy, I że w tym czasie powziął mysl 
o zakonie Restauracyi. „Nie miałem z początku. 
„ (sam się tak wyraża) innego celu, prócz twynmiu 
prawd wiary ; lecz zwiedziwszy Angliią i Kali- 
„ fornią ,, przyłączyłem widoki polityczne do pier- 
wotnego zamiaru. Chciałem zdziałać kontur-rewo= 
lucyją w Hiszpanii bez rozpiecenia woyny , chcia= 
tem również pod. pozorem założenia nowych Rze- 
czypospolitych w innych: częściach świata, wywa= 
bić -z Europy tych ludzi niespokoynego umysłu, 
którzy tylko zmian i zamieszek pragną. — Statu- 
ta Zakonu Restauracyi ułożone na wzór zako= 
nu Maltańskiego , przedstawiłem: Cesarzowi ALE- 
XANDROWI; Cesarz pochwalił moię gorliwość, 
lecz nie chciał przyiąć moiego proiektu, co mnie 
żywo dotknęło. Nieco późnićy wszedłszy na nie- 1 
szczęście w stosunki z tym zdradzieckun zbro-. 

dniarzeń Ryłelewem, dowiedziałem się od nie- 1 
go o istnieniu towarzystwa taynego nie sprzyia= 
iącego rządowi; lecz CESARZ był naówczas w 
Warszawie, a ia pobudzony niedorzeczną miło- 
ścią własną, nie chciałem użyć do odkrycia mu 
wszystkiego, Żadnego pośrednika, _ Starałem się 
tymczasem, zbierać więcéy szczegółów 0 tem to- 
warzystwie za pośrednictwem innych, w tym ce- 
lu pozwalałem sobie wyrazów, które się nie zga= 
dzały ani z moićmi uczuciami, ani z moićmi za- 
mysłami, i które teraz przyprawiły mnie o zgu- 
bę. Mówiłem o Zakonie Restauracyt, iak gdy- 
„by 0 istnieiącym; pokazywałem orego statuta, 
nit te, które sop. CESARZOWI przedstawiłem, 
ale zupełnie inne na ten cel úm ślnie przezemnie 
„, ułoźone. Z tém wszystkićm chcąc innych złu= - 
dzić, sam pierwszy stałent się ofiarą własnych 
„ oszukiwań. Moie zdania zmieniały się niezna= | 
cznie , + moie serce plamiło się, a plun na nićmi 
„ Die spostrzegłem. W końcu starałem się przeko= 
‘p nać i przekonałem się w rzeczy samćy, Że wi 
„ doki ACR mogły bydź czyste, iże rola do* 
„ nosiciela zawsze iest obydna.,, — W skutki 
przytoczonych wyznań Zawilikina, oświadczył 
Arbuzow, Beleiew < Dywow, że im czytał ył 
z uniesieniem wiersze (iak mówił) przez nieg” 
napisane, w których pełno było nayokropniej 

szych obelg na s: p. Cesarza ALEXANDRA j 
Za yilikin prayanate digu ozybag kę ersi 


